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Zabawy dziecięce
W  cóż  bawiło  się  tam?  W  pikora  się  grało…  Stawiało  się  patyka,  patyk  taki
zaostrzony był, stawiało się go na gościńcu i rzucało się pałkami. Kto strącił tego
pikora, to szedł, pilnował znowu, aż drugi strącił. No i w palanta się grało, to piłkę tak
podbił, latało się i wracało, zanim tamten dostał piłkę, to żeby wrócić na metę. To w
chowanego, to w złodziei, to w policjantów. Zimą na lód, rzeka Giełczewka płynęła
blisko, to lód był, to na tę rzekę się jeździło. Ja nie miałem sanek, bo mi wujek zrobił
[dopiero] w czterdziestym roku. W fabryce pracował maszyn rolniczych. Te sanki
mam do dziś, w piwnicy stoją, tyle lat już. Po ruskich znalazłem dwa bagnety, długie
takie. Rączki se położyłem drewniane w nich i się podpierałem. Ale to już, aaa tam,
nikt nie dogonił mnie nigdy. Jakie to było piękne jeżdżenie.
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